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N O W O Ś C I  W A R SŻ A W S fC IE .

W czora j  iako w  \ViIj$ uroczystości  

Jniieniii Najjaśnie jsze j  Cesarzowej i Królowej 

E L Ż B I E T Y , D y rek to r  Teatru  urządził  nastę­

pujące stosowne do tego święta w idow isko  — 

Przy iednej z najpiękniejszych dekoracji n a .  

szegó teatru , (  w  Pałacu Flory  )  grono n im f 

wykonyw a rozmaite  tańce, ®brazy i gruppy.  

Przerywa tę  zabaw ę geniusz przelatujący w po­

wietrzu z zapaloną w iedny ręce pochodni?, 

a w  drugiej t rzym ający  li terę  E .  iakby przeż 

to chciał  dać poznać praw dziw y cel radości 

i uwielbień, uroczystości E lż b ie ty .  Wszyscy 

pospieszają za h i t u ,  T e a t r  się zmienia i wysta­

wia iednę z  na jprzy jem nie jszych  okolic W a r ­

szawy. W śrzód nowych tańców  młode n im fy  

formują z kwiatów imie M onarch in i  , iej odda­

ją  hołdy u w ie lb ień , do których tacza się z s t ę ­

pujące w O b ło k a c h  Bóstwa Olimpu. T a  os ta ­

tnia dekoracja w y ra ż a ła  n ader  świetnie trafne 

allagorje dosta inych cnot Królowej naszej , a ii-

cznie zgromadzona publiczność wsżfód tiajży.  

wszych oklasków hold im nowy oddawała.

W czoraj  w ie lu  mieszkańców stolicy uda­

ło sig do W ilanow a, dla odwiedzenia zwłsk 

s. p. Prezesa Senatu ,  Złożonych w s rzodkow ej  

sali tegoż P ałacu  w którym zakończy ł  życie 

Jan III. Nieboszczyk urodził  się w r. 1757. 

P rz ez  dziś i iutro  »w łoki w  te rn ie  miejscu 

z łożone będą.

Już  dawniej  nastąpiło urządzenie iż mło 

dzież rzemieśnicze religji Katolickiej w  N ie­

dziele i święta pow in n a  się znajdować na

nabożeństwie i naucę Katechizmowej. T t r a z  

wyszła odezwa w Kollegjium wyznania E w a n ­

gelicko Auszpurskiego iżby młodzież rze-  I 

aaieśnicża tegoż wyznania rów nież  wswoim 

Kościele nauk Katechizmowych w  przezna-  

czone dni słuchała.

D ziś  poukończeniu W akac ji  rozpoczy­

nają się nauk i  w L ic eum  i innych szkołach.

N O W O Ś Ć ] Z A G R A N IC Z N E .

Grecja.

Gazet* wychodząca w  Odessie d o n io -  

sfa iz n iewątpio byna jm nie j  o wojnie m iędzy 

Rossją iTurcją . Jak tylko przybył Baron S tro -  

gonów da Odessy, na tychm ias t  G u b ern a to r  wo- 

jenny  Hrabia  Langerón  wysła ł  i ę g o n c o w t a l j  

do Petersburga iako też na granice i do miejsc 

rozmaitych. Używający kómpieli  morskich 

jenera łow ie  Rossyjscy wysłali  sw oich  A d ju -  

tantów do d yw iz j i  aby Wojska nad P rut wy-  

ruszyły; Grecy ucieszeni tern zdarzen iem  

m ają nadzieję pozyskania p o tę ż n e j  opieki ,  tern 

bardziej iż pozwolono im udać się za g ran ice ,  

iakoż wie lu  pospieszyło do M ultan i W o ło ­

szczyzny —  Baron Strogonów odjechał  do Pe- 

tersbarga —  Senat  Peloponezki nowo urządzo­

ny zatrudnia się sprawami cywilnemi i op». 

truje  pow stańców . W ojska Tureck ie  A z ja ty ,  

ckie zgrem adzają  się nad Bosforem chcąc na 

„  ,? dŁie w»Jczyć przeciw nowej grożącej  sile,



a p rz e to  w y p r a w ę  prz ec iw  P e lo p o n ez o w i  na -  
c za s  da lszy  o d łoż ono .

R ząd  A n g ie l s k i  na  s ied m iu  w yspach  J o ń -  
s k ic h  znow u w y d a l  su ro w ą  odezwę z a b r a n i a j ą ­
cą  łą c zy ć  się z p o w s t a ń c a m i ,  a  n a w et  ro zkaza ł  
z a b i e r a ć  o k rę ty  G r e c k ie  zbl iża jące  się do  b rze ­
gów l a ń s k i c h ,  i u w a ż a ć  ie  lako ro z b ó jn ik ó w  
m o r s k i c h -  —  W a l e c z n a  G r e e z y n k a  B u b lin a  
o k tó re j  d o n ie ś l i śm y  da w n ie j ,  dowodzi t e r a z  
n a d  4 4  G r e c k ie in i  o k r ę t a m i ,  zn ich  c z t e r y  są 
je j  w ł a s n e m i ,  o c ze k u je  ona  na f lo t ię  k tó rą  B a ­
sza E g i p s k i  m ia ł  w y s łać  na  Archipe lag .—  N a  
w y s p i e  K a n d ji  w śc iek łość  T u r k ó w  w y w ie ra ­
ła  z w y cz a jn e  im  ok ru c ień s tw a  A r c y  B iskup  , 
w szy s cy  p r a w i e  D u c h o w n i ,  i wielu boga tych  
o b y w a te l i  zostali w t r ą c e n i  do lochów. M i e ­
s zk a n c e  w yspy  n ie  mogli  być  o h o ję tn i  na  tae 
k ie  bez p raw ia  , porw a li  b ro ń  w rozpaczy  , w y ­
tępia li  b a rb a rzy ń có w  i w  t e j  c h w i l i  f tand ja  w y -  
jo w s zy  ki lka  z,antków iest. o s w o b o d z o n ą — M o r­
ska b itwa t r w a j ą c a  p rze z  t r z v  dn i  to  iest  14 
l&, i 16 L ip ca  b y ła  iedna  z n a j s la w n ie jsz y c h .  
Jak  lwy rzucil i s ię  G ie c y  na T u r k ó w ,  o g ie ń  
t r w a ł  n ie u s t a n n y  i p rz e raża jący ,  zewsząd p r z y ­
b y w a ł y  o k r ę ty  G r e c k ie  tak  da lece  iż  ich b y ­
ło  i i . a ,  T u r e c k a  f lo t ta  z u p e łn ie  z o s ta ła  po ra ­
ż o n ą .  T a  sm u tn a  dla m u z u łm a n ó w  n o w in a  n i e ­
z m i e r n i e  z m a r tw i ł a  S u ł t an a ,  n a ty c h m ia s t  roz ­
k a z a ł  a b y  każdy  T u r c z y n  m a jący  ty lk o  dwa 
p i s to le ty ,  w z io ł  d ru g ie  dwa z z b r o jo w n i  Sul-  
t a ń s k i e j ,  a gdy  tego n ie u c z y n i  u k a r a n y m  bę­
d z i e  p rz ez  B oga  i P r o r o k a —  Pozos ta ła  flot ta  
T u r e c k a  ie s t  sp ieszn ie  u z b ra ja n ą ,  a na  m a j tk ó w  
re k r u tu i ą  iuż  zydćw .  (Tuala  i n iepewna p o m o c )  

Donoszą z M e s s y n y  pod d . ą b .  m .  iż w i ­
dz iano  w ie le  ok rę tów  p ły n ą c y c h  pod flagą R«-  
s y j s k ą ,  m a ją c y c h  p o t rzeb y  w o je n n e  k tó re  ma 
j ą  b y ć  z ło ż o n e  w Lew a r ,c is .  W y p ł y n ę ł o ś  M e s .

s y n y  k i lkanaśc ie  o k rę tó w  do S m i r n y  dla z ab r a ­
n ia  re sz ty  m a ją tków  C hrześc ja t isk ich .  P rzez  
M altf. c o d z i en n ie  p rzebyw ają  o f ic e ro w ie  F r e n  
euzcy  sp ieszący  pod C horągw ie  pow sta jących  
G r e k ó w . —  w A lg ie r z e  zaczę to  u z b ra ta ć  s a t-  
ki K o rs a r sk ie ,  lecz  ci s ławni m o rs c y  roz bó jn icy  
lęka ją  s ię  spo tkać  z G re c k ie m i  o k r ę t a m i ,  i dla 
tego  u z b r a j a n i e  w s t rzy m an o ;  p rz y t e m  zaraza 
m o r o w a  p r z e sz k a d za  nowej w ypraw ie .

z  N ie m ie c  
T r u d n o  op isać  iak dz is ie jsze  o k o l i c z n e j  

ści zasz łe  w G re c j i  z a in .u ją  u m y s ły  i serca  N i e m ­
ców! w  H ejdelbergu  wszystka  m łodz ie ż  oświad-  
c zy ła  iż  pospieszy  p rz ec iw  n i s w ie r n y n r .  Ci 
k tó rzy  n ie m o g ą  dla  in te re s ó w  d o m o w y ch  lub 
s łabośc i  zd ro w ia  walczyć o s o b i ś c i e ,  sk łada  ą 
z n a c z n e  o f ia ry .  w S a x c n j i  n a w e t  P a s to ro w ie  
z A m b o n  z ac h ę c a ją  do ś w i ę t e j  k r n r j a t y .  
P r o fe so r  K r u g  z. L ip sk a  iest Wezwany a b y  sta  
nol na  czele  m ło d z ie ży  sask ie j  —  Z a  n a jd o g o ­
dn ie jsze  m ie j s ce  do zb ie ran ia  się  o c h o tn ik  w 
że  w szys tk ich  k ra jó w  podam M ias to  G re c k ie  
F olo , będące  tv  b l izkości O l i m p u ,  a zk tó rego
n ie g d y ś  ru szo n o  na  zdobycie  z ło tego  ru n a  __
w B aw arj i  u tw o rz y ło  sie G re c k o  N ie m ie c k ie  
to w a rz y s tw o  k tó r e  podało  o b s ze rn y  p ro je k t  
u tw o r z e n ia  legji  N ie m ie ck ie j ,  u m ie s z c z o n o  
w n i m  w a r u n k i  p łacy ,  o p a t r z e n ia  po t rzeb  i: t:p: 
a po  u k o ń c z e n iu  w o jn y  gdy G re c ja  osw obodzo­
n ą  z o s tan ie ,  t y m  r y c e rz o m  N i e m ie c k im  m a ją  
b y d ź  d a n e  g r u n ta  i posiadłośri  , w k tó ry c h  a l ­
bo zosta li  by  iak® O byw ate le  n o w e j  o j c z y z n y  
albo sprzedaw szy  k rw ią  n a b y tą  w ła sn o ś ć  po­
w ró c i l i  do N i e m i e c —  Drugi  t ak ż e  p o d a n o  p r o ­
je k t  p r z y w r ó c e n i a  z akonu  M a l t a ń s k ie g o ,  k tó ­
re go  pow innośc ią  z aw sze  by ło  w o j o w a ć  z n i e -  

J| p r z y ja c io ła m i  k rz y ż a  świętego.  «-
W - F r a n k f o r c i e  z n a jd u je  się k o b ie ta  m a ­

jąca  l a t  bo. C o  rok  w y ra s t a  iej na  czole  re g
p o d o b n y  do  koziego,  który w końcu roku  upada.  
Jeden  z b ieg ły ch  L e k a r z y  p rz y jo t  te  kobie te  do 
s ieb ie  w  przedsięwzięciu  ba dan ia  i iesli m o ż n a  
u l e c z e n i a ;  o ro g i  tej n ie w ia s ty  dob i ją  s ię  gab i­
n e ty  o s o b l i w o ś c i , płacąc  d ro g o  i to  iest iej 
i e d y n y m  s p o so b e m  do ż y c i a ,  p rze to  n ie b a rd z o  
żąda  b y d ź  p o z b aw io n ą  ro g ó w .

z  P a ry ża .
X ią ź e  H 'elin g to n  opuśc i ł  P a r y ż ,  p rzed  

- od jazdem  rnial  d ługą  na ra dę  z H ra b ią  F ozzo  d i  
B o rg o  posłenr R o s s y j s k im — D z ie n n ik  P a r y z k i  
donos i  iż  dotąd ży ją p o to m k o w ie  cz te rech  ro d z in  
p a n u ją c y c h  n ieg d y ś  w G r e c j i , to  iest K o m n e n o -  
w i e ,  L a s k a r y s o w ie  , Paieologowie  i B a n t a k u z e -  
n o w ie  ( F e m i l j a  L a s k a r y s ó iv  ie s t  w Po lszczą  , 

j przed  kilku la ty  z n a l i śm y  I W .  L a s k a r y s a  s io -  
I  s t rz eń ca  B iskupa  A lb e r t r a n d e g o .  T a  rodz ina  
, w pros ta j  lirlji pochodzi  od L e o n a  C es a rz a  G r e c -  
J  k ie g o )

G d y  Król f r an c u s k i  F r a n c i s ze k  iw s z y  
ch c ia ł  ie dnego  a u r z ę d n ik ó w  s w e g o  dw oru  rn ia -  

j now a ć  pos łem  do S ta m b u łu  , odpowiedział  u r z ę -  
, d n ik ,  iż ieszcze m a  ocho tę  d łu ż e j  p o z y c — G ło w y  
j tu re c k ic h  konsulów i pos ła  tego n a r o d u  w  m o -  
I im  k ra ju  , odezwał się Król ■ ręczą m i za tw o ję —
: A c h  N :  P a n ie ,  rzek ł  u rz ę d n ik  d w oru ,  ia sądzę  

i ż  żad n a  głowa tak  dc b r / e  na  k a rk u  m o i m  t r z y ­
m ać  s ię  n ie  będzie , iak m o j a w t a r n a .

T N :  J u t r o  d a n ą  będzie  w ie lk a  O pe :  JFe- 
s t a l k a

L L : D ziś  w y c ią g n ię te  zostały następu ją­
ce N u m e r a .  g ć .  24. 39  5 2 4 7 -

j Z g i n ę ł a  w p r z e s z ły  p ią te t  W y ż l i c a  m a ł a  an-  
| g ie lska,  s i e , c i  b ia łe j  w  c i e m n o  k a s z t a n o w a t e  
j ( a t y —  W iedz ąc ygdz ie  s ię  o n a  z n a jd u je  n ie c h  
i r a c z y  o tem  u w ia d o m ić  dozorcy  Pałacu  P r y m a ­

sow sk iego  a  od  n e r z e  w  najgrodę  z ło ty c h  aó .


